
Serdeczne pożegnanie w Warszawie

Delegacja partyjno-rządową ZSRR
opuściła Polskę
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Komunikat w związku z wizytą 
delegacji partyjno-rządowej ZSRR

WARSZAWA (PAP) 9 bin 
rano wyjechała z Warszawy, 
udając się w drogę powrot­
ną do swego kraju, radziec 
ka delegacja partyjno - rzą 
dowa pod przewodnictwem

etwa partii i rządu: Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran 
kiewicz, Stefan Jędrychow- 
ski, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga - Sowiński, Adam Ra 
packi, Marian Spychalski,

Po podpisaniu nowego układu wśród oklasków 
Wł. Gomułka i L. Breżniew wymienili podpisane 
obustronnie dokumenty, które sporządzone są w 
dwóch egzemplarzach z tekstem polskim i rosyj­
skim.

Na zdjęciu: przywódcy partii i rządów PRL 
i ZSRR składają sobie gratulacje. Od lewej: A. Ko­
sygin, Wł, Gomułka, L. Breżniew i J. Cyrankie­
wicz. CAF — fot. Uchymiak

I sekretarza KC KPZR Le­
onida Breżniewa.

Na Dworcu Gdańskim W 
Warszawie delegację brat­
niego kraju żegnali serde­
cznie członkowie kierowni-

W piątek, 9 bm. obra­
dujący w Moskwie Komi­
tet Wykonawczy RWPG 
rozpatrzył przede wszy­
stkim materiały przygo­
towane przez Komisję Ma 
szynową rady. Zawierają 
one m. in., wykaz wyro­
bów nie produkowanych, 
względnie produkowanych 
w niedostatecznych iloś­
ciach w krajach RWPG, 
co do których komisja o- 
pracuje zalecenia, mające 
na celu zaspokojenie po­
trzeb krajów członkow­
skich w latach 1966—70.

Komitet Wykonawczy za 
akceptował ten wykaz i 
polecił komisji opracowa­
nie odpowiednich zaleceń.

W czasie obrad rozpa­
trzono także i zaakcepto­
wano protokół o współ­
pracy między RWPG i 
OWŁ — Organizacją Współ 
pracy Łączności, skupia­
jącą kraje socjalistyczne. 
Tegoż dnia wieczorem Ko­
mitet Wykonawczy zakon 
czył swe XVII posiedze­
nie. Podpisano odpowied­
ni protokół, a także uzgod 
niono komunikat końco­
wy, który zostanie opu­
blikowany w niedzielę, 11 
bm.

Wizyta 
de Gaulle'a 
w Algierii?
PARYŻ (PAP). Według 

doniesień dziennika „Figa­
ro”, powołującego się na 
kola poinformowane, gene­
rał de Gaulle miał otrzy­
mać od prezydenta Ben 
Belli zaproszenie do złoże­
nia, na początku lipca br., 
wizyty w Algierii. Dziennik 
nie wyklucza również, opie 
raj^c się na tych samych 
źródłach, że z końcem kwiet 
nia Ben Bella odbędzie 
„błyskawiczną podróż” do 
Francji.

Ryszard Strzelecki, Franci­
szek Waniołka, Bolesław Ja- 
szczuk, Czesław Wycech, Sta 
nisław Kulczyński, Józef 
Tejchma, Władysław Wicha, 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende, Józef Ozga - 
Michalski, Konstanty Dą­
browski, Stefan Ignar, Ju­
lian Tokarski, Tadeusz Ge- 
de.

* * *

Oto relacja sprawozdawców 
PAP!

W piątek Ulice miasta, mniej 
zazwyczaj ruchliwe o tej pe­
rze, zapełniają tłumnie setki 
tysięcy mieszkańców stolicy. 
Już przed godz. 9 trudno zna 
leźć dogodniejsze miejsce na

zapowiedzianej trasie przejazdu 
opuszczających Warszawę goś­
ci radzieckich. Stolica daje wy 
raz swego pełnego poparcia dla 
zawartego w dniu poprzednim 
nowego układu sojuszniczego 
ze Związkiem Hadzieckim.

Punktualnie o godz. 9 z Bel­
wederu rusza kolumna samo­
chodów. Poprzedzani przez ho­
norową eskortę motocyklistów 
w białych kaskach, jadą sto­
jąc w odkrytych samochodach: 
Władysław Gomułka i I.eonid 
Breżniew, Józef Cyrankiewicz 
i Aleksiej Kosygin; w następ­
nych wozach — pozostali człon­
kowie delegacji i osobistości 
polskie.

Na placu przed dworcem — 
na przyjazd kolumny czekają 
członkowie Rady Państwa i 
rządu, wybitni działacze parćyj 
ni społeczni, generalicja WP, 
gospodarze miasta: Stanisław
Kociołek i Janusz Zarzycki. O- 
taecni są akredytowani w Pol­
sce ambasadorowie państw 
obcych.

Leonid Breżniew, Władysław 
Gomułka, Aleksiej Kosygin, Jó 
zef Cyrankiewicz, wysiadają z 
samochodów.

Orkiestra wojskowa gra hym 
ny państwowe ZSRR i Polski.

Leonid Breżniew i Aleksiej 
Kosygin wraz z Władysławem 
Gomułką i Józefem Cyrankie­
wiczem przechodzą przed fron­
tem kompanii honorowej. I se­
kretarz KC KPZR pozdrawia 
żołnierzy.

Następują serdeczne pożegna­
nia z przybyłymi na dworzec 
osobistościami i mieszkańcami 
Warszawy. Członkowie delega­
cji radzieckiej otrzymują pęki 
kwiatów.

Przywódcy obu krajów stają 
przed mikrofonami. Władysław 
Gomułka i Leonid Breżniew 
wygłaszają przemówienia poże­
gnalne. Obaj mężowie stanu 
podkreślają, iż dobiegająca koń­
ca wizyta radzieckiej delegacji 
partyjno - rządowej była wy­
jątkowo owocna dla dalszego 
rozwoju stosunków między obu 
krajami.

• Dokończenie na str. 2

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej prze­
bywała w Polsce, w dniach 
od 5 do 9 kwietnia 1965 
roku z oficjalną wizytą, de­
legacja partyjno - rządowa 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich z 
pierwszym sekretarzem Ko­
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — Leonidem 
Breżniewem na czele.

W czasie swego pobytu 
w Polsce delegacja partyj- 
no-rządowa Związku Ra­
dzieckiego spotkała się z lu­
dnością Warszawy i Wro­
cławia oraz zwiedziła nie­
które obiekty przemysłowe. 
Społeczeństwo polskie zgo­

towało delegacji serdeczne 
przyjęcie, dając wyraz 
uczuciom nierozerwalnej 
przyjaźni jaka łączy narody 
Polski i Związku Radziec­
kiego.

W czasie wizyty odbyły
9 Dokończenie na str. 2
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delegacji ZSRR
1 Do

towarzysza Władysła­
wa Gomułki 

towarzysza Edwarda 
Ochaba

towarzysza Józefa Cy­
rankiewicza

Warszawa 
Wracając do ojczyzny 

zabieramy z sobą naj­
lepsze wspomnienia o 
ciepłych, serdecznych spot 
kaniach na gościnnej zie­
mi polskiej.

Pozwólcie raz jeszcze 
wyrazić nasze podzięko­
wanie Komitetowi Cen­
tralnemu PZPR, rządo­
wi Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i oso­
biście wam, drodzy to­
warzysze, za serdeczne i 
braterskie przyjęcie zgo­
towane naszej delegacji.

Kampania wyborcza trwa!

W okręgu tczewskim kandydują 
na posłów z ramienia PZPR:
F. Wichłacz, St. Sulima i T. Borkowska

Obszerną salę Kolejowego 1400 (dokładnie 386) delega-| ukazuj^ więzy, jakie istnie-*
ją między interesem i po-Domu Kultury w Tczewie tów na okręgową konferen 

wypełniło wczoraj blisko) cję wyborczą PZPR. Punktu trzębami ludzi pracy w pc-

Prezydium konferencji wyborczej PZPR w Tczewie

Układ między PRL a ZSRR
0 Przyjaźni, Współpracy
1 Wzajemnej Pomocy
Rada Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej i 
Prezydium Rady Najniż­
szej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 

potwierdzając wierność 
celom i zasadom głoszo­
nym w Układzie o Przy­
jaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej, 
zawartym między Polską a

PO PODPISANIU UKŁADU O PRZYJAŹNI, WSPÓŁ­

PRACY I WZAJEMNEJ POMOCY

przyjaźni w pracy
i instytucjach Wybrzeża

Podpisanie Układu 0(jów, znalazło najszersze po­
przyj aźni, Współpracy i j parcie w całym kraju. Je- 
Wzajemnej Pomocy między go wyrazem były i wczo-
PRL a ZSRR, które nastą- rajsze 
piło przedwczoraj w War-1 pracy

wiece w zakładach 
i instytucjach Wy-

szawie przy udziale najwyż brzeża, na których podkre- 
szych władz partyjnych i siano wagę i znaczenie te- 
rządowych obu naszych kraj go doniosłego aktu.

Na wiecu w gdyńskiej 
STOCZNI IM. KOMUNY 
PARYSKIEJ zgromadziło 
się około 1500 osób. Zagaił 
zgromadzenie i wprowadził 
zebranych w istotę sprawy 
I sekretarz KZ PZPR Jerzy 
Aftanas, a następnie w 
imieniu załogi przemówił 
wiceprzewodniczący rady ro 
botniczej Edward Gujka. 
Krótkie przemówienie wy­
głosił także przewodniczący 
zakładowego koła TPP-R 
Stanisław Michno. W rezo­
lucji, którą zebrani podję­
li na zakończenie wiecu, 
czytamy m. in.:

„Witając * wielkim zadowo­
leniem podpisanie układu, je­
steśmy pewni, że przyczyni się 
on do dalszego rozwoju sto­
sunków dobrego sąsiedztwa i 
prawdziwego braterstwa mię­
dzy obu krajami oraz będzie 
stanowił doniosły czynnik u- 
trwalenia pokoju w Europie”.

W świetlicy POLSKICH 
LINII OCEANICZNYCH w 
Gdyni zgromadziło się ok. 
250 osób — pracowników 
lądowych i ludzi morza 
gdyńskiego armatora. Po 
przemówieniu wiceprzewod 
niczącego rady zakładowej 
• Dokończenie na str. 2

niedziela, 23 maja
dzień pracy
młodych wyborców

Związek Młodzieży So­
cjalistycznej i Związek 
Młodzieży Wiejskiej ogło 
siły dzień 23 maja, ostat­
nią niedzielę przed wy­
borami — dniem pracy 
młodego wyborcy. W tym 
dniu młodzież w czynie 
społecznym pracować bę­
dzie w całym naszym wo 
jewództwie przy porząd­
kowaniu ulic miast, mia­
steczek, osiedli i wsi. O- 
gromny ten czyn społecz­
ny młodzieży będzie udo 
kumentowaniem czynne­
go poparcia ze strony mło 
dych wyborców progra­
mu wyborczego Frontu 
Jedności Narodu.

(jak)

Związkiem Radzieckim w 
dniu 21 kwietnia 1945 ro­
ku,

pragnąc utrwalić zasad­
niczy przełom w stosun­
kach między sąsiadującymi 
narodami Polski i Związku 
Radzieckiego, jaki dokonał 
się w toku wspólnej walki 
z najeźdźcą hitlerowskim 
oraz, kierując się niezmien­
nym dążeniem do umacnia­
nia przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy obu so­
cjalistycznych państw,

przeświadczone, że dalszy 
rozwój stosunków na tych 
zasadach odpowiada żywot­
nym interesom narodów 
obu państw i całej wspól­
noty socjalistycznej oraz 
będzie się przyczyniać do 
ich wszechstronnego roz­
woju i wypełnienia ich hi­
storycznych zadań,

dając wyraz wspólnym 
dążeniom Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Zwiąż 
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, konsek­
wentnie prowadzących po­
litykę pokojowego współ­
istnienia państw o odmien­
nych ustrojach społecznych 
oraz nieugięcie walczących 
o umocnienie pokoju zgod­
nie z celami i zasadami 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych,

stwierdzając, że gdy jed­
no z dwóch państw nie­
mieckich — Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, któ 
ra zrealizowała zasady Ukła 
du Poczdamskiego, skutecz­
nie przyczynia się do za­
pewnienia bezpieczeństwa 
w Europie i utrwalenia po­
koju międzynarodowego,
militaryzm zachodnionie-

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 10 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od + 1 stopnia
rano do + 5 stopni w ciągu
dnia.

Wiatry wschodnie i południo­
wo-wschodnie dość silne i PO' 
rywiste.

miecki zagraża bezpieczeń­
stwu w Europie,
9 Dokończenie na str. 2

E. Ochab
tia okręgowej 
konferencji PZPR
w Katowicach

WARSZAWA (PAP). W 
kilkunastu okręgach wy­
borczych odbyły się w pią­
tek konferencje PZPR, po­
święcone wyborom kandy­
datów na posłów z ramie­
nia partii.

W konferencji okręgu Ka, 
towice udział wziął czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa — Edward 
Ochab, który wygłosił w 
trakcie obrad dłuższe prze­
mówienie.

Kandydatami na posłów 
wybrani zostali: Edward
Ochab, Witold Kasperski — 
przewodniczący Centralne­
go Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
— Roman Stachoń — czło­
nek KC PZPR, przewodni­
czący WKZZ w Katowi­
cach, Walenty Kubica — 
działacz społeczny i pa,rtyj 
ny, emeryt i Marian Przy- 
byciński — górnik strzało­
wy z kopalni „Kleofas”.

—m—

Urny piracki
nalot na DRW

alnie o godz. 10 konferen­
cję zagaił sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski, 
który w krótkim przemó­
wieniu zaznaczył, że zbiera­
my się w niezwykłej chwi­
li. Wczoraj został podpisany 
układ o przyjaźni m Zwiąż 
kiem Radzieckim, układ — 
który jest gwarancją nasze­
go bezpieczeństwa i pokoju. 
Dzisiejsze obrady będą jed­
nocześnie manifestacją na 
cześć tej przyjaźni.

Za stołem prezydialnym 
zasiedli: I sekretarz KW
PZPR Jan Ptasiński, sekre­
tarz KW PZPR Włodzimierz 
Stażewski, przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej Jan Jaro­
szyński, przewodniczący WK 
Frontu Jedności Narodu — 
Florian Wichłacz i inni.

Referat o roli organizacji 
partyjnych w kampanii 
przedwyborczej wygłosił se­
kretarz KW PZPR Włodzi­
mierz Stażewski. Podkreślił 
on, że jednoczesne wybory 
do Sejmu i rad narodowych

szczególnych miejscowoś­
ciach, a ogólną polityką 
państwa. W miarę rozwoju 
demokracji socjalistycznej, 
więzy te będą się stawały 
coraz silniejsze.

Referent wykazał to na 
przykładzie stale zwiększa-.
O Dokończenie na str. Z

Nixon udał się 
z wizytą 
do Moskwy
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi z Helsinek agencja Reu 
tera, b. wiceprezydent USA 
—* Richard Nixon, który ba 
wił ostatnio w Finlandii, 
udał się w piątek do Mosk­
wy.

Przed opuszczeniem Hel­
sinek oświadczył on, iż jego 
wizyta w Moskwie nie bę­
dzie miała charakteru poli­
tycznego.

KANDYDACI NA POSŁÓW Z RAMIENIA GDAŃ­

SKIEJ ORGANIZACJI ZSL

. przedwyborcza
ZSL w Gdyni

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Saj- 
gonu, że lotnictwo amery­
kańskie dokonało w piątek 
po południu (czasu miejsco­
wego) nowego nalotu na te­
rytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Celem tego pirackiego ata 
ku były mosty. W akcji 
wzięło udział około 80 sa­
molotów. Samoloty amery­
kańskie — jak podano w 
Sajgonie — zrzuciły 145 ton 
bomb.

Wczoraj w sali Domu 
Rzemiosł w Gdyni odbyła 
się okręgowa konferencja 
przedwyborcza Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowe­
go (okręg nr 18).

W konferencji, której 
przewodniczył prezes WK 
ZSL Józef Noga, wzięli u- 
dział członkowie władz po­
wiatowych i gromadzkich 
stronnictwa z powiatów: 
Kartuzy, Kościerzyna, Lę­
bork, Puck, Wejherowo 
oraz miasta Gdyni. Władze 
naczelne ZSL reprezento­
wał członek Głównej Komi­
sji Rewizyjnej stronnictwa 
mgr inż. Bronisław Drze­
wiecki.

Referat o zadaniach gdań 
skiej organizacji ZSL w 
kampanii przedwyborczej 
wygłosił wicep"ezes WK 
ZSL, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Gdań­
sku — mgr inż. Karol Śmie 
lak.

W dyskusji, w której za­
brało głos 10 działaczy, po­
parto w pełni nakreślony 
orogram, wskazano na ist­
niejące rezerwy w rolni­
ctwie oraz na występujące 
jeszcze niedomagania w re-i

alizacji niektórych zadań 
stojących przed wsią i rol­
nictwem.

Dyśkusję zamknął pre­
zes WK ZSL Józef Noga. 
który między innymi zwró­
cił szczególną uwagę na 
problem współdziałania mię 
dzy partią i ZSL, w roz­
wiązywaniu wszystkich za­
dań stojących przed wsią 
gdańską.

W drugim punkcie po­
rządku obrad sekretarz WK 
ZSL Józef Pawlik przed­
stawił konferencji propono­
wanych kandydatów, człon­
ków stronnictwa do Sejmu 
PRL.

Konferencja jednomyślnie 
ustaliła, że z 18 okręgu wy 
borczego do Sejmu PRL 
kandydować będą z ramie­
nia Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego: mgr inż.
Bronisław Drzewiecki — 
członek Głównej Komisji 
Rewizyjnej ZSL, wielolet­
ni działacz ruchu ludowego 
oraz inż. Antoni Byczkow- 
ski — działacz regionu ka­
szubskiego, sekretarz Po­
wiatowego Związku Kółek 
Rolniczych w Kartuzach.
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Układ między PRL a ZSRR
• Dokończenie ze str. 1

zdecydowane przestrze­
gać zobowiązań wynikają­
cych z Układu Warszawskie 
go o Przyjaźni, Współpracy 
! Pomocy Wzajemnej z 
dnia 14 maja 1955 roku,

zważywszy, że Układ o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajem 
ne.j i Współpracy Powojen­
nej, zawarty między Polską 
a Związkiem Radzieckim w 
dniu 21 kwietnia 1945 ro­
ku, który odegrał doniosłą 
rolę w rozwoju przyjaz­
nych stosunków między 
obu państwami, wymaga 
odnowienia z uwzględnie­
niem bogatego doświadcze­
nia rozwoju stosunków pol­
sko-radzieckich oraz zmian, 
jakie nastąpiły na świecie,

postanowiły zawrzeć ni­
niejszy układ i w tym celu 
uzgodniły, co następuje:

ARTYKUŁ 1
Wysokie umawiające się 

Strony będą, zgodnie z za­
sadami socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, umacniać 
wieczną i niezmienną przy­
jaźń, rozwiać wszechstron­
ną współpracę i udzielać 
sobie wzajemnej pomocy 
w oparciu o zasady równo­
uprawnienia, poszanowania 
suwerenności i nieingero- 
wania w sprawy wewnętrz­
ne drugiej strony.

środki w celu usunięcia groź 
by agresji ze strony zacho- 
dnioniemieckich sił milita 
ryzmu i odwetu lub jakie 
gokolwiek innego państwa, 
Które by się z nimi sprzy­
mierzyło.

ARTYKUŁ 7
W przypadku napaści 

zbrojnej na jedną z wyso­
kich umawiających się stron 
Przez jakiekolwiek państwo 
lub grupę państw, o któ­
rych mowa w artykule 6, 
druga wysoka umawiająca 
się strona w wykonaniu

ARTYKUŁ 2
Wysokie umawiające się 

strony będą rozwijać i po­
głębiać współpracę gospo­
darczą i naukowo - tech­
niczną opartą na zasadzie 
wzajemnych korzyści i 
przyjacielskiej pomocy oraz 
uczestniczyć w realizacji 
wielostronnej współpracy 
w ramach Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

ARTYKUŁ 3
Wysokie umawiające się 

strony będą umacniać łą­
czące je więzi kulturalne, 
w szczególności rozwijać 
wzajemne stosunki i współ 
pracę w dziedzinie szkolni­
ctwa, nauki, sztuki, prasy, 
radia, telewizji, filmu oraz 
wychowania fizycznego.

ARTYKUŁ 4
Wysokie umawiające się 

strony będą kontynuować 
swoje wysiłki w celu za­
pewnienia międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeń­
stwa, doprowadzenia do po 
wszechnego i całkowitego 
rozbrojenia oraz ostatecz­
nej likwidacji kolonializmu. 
W związku z tym wysokie 
umawiające się strony będą 
współdziałać z innymi pań­
stwami w wysiłkach dla 
urzeczywistnienia tych ce­
lów.

ARTYKUŁ 5
Wysokie umawiające się 

strony będą niezmiennie 
zmierzać do pokojowego roz 
woju stosunków w Europie 
i stwierdzają ponownie, że 
jednym z podstawowych 
czynników bezpieczeństwa 
europejskiego jest nienaru­
szalność granicy państwo­
wej Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej.

ARTYKUŁ 6

Wysokie umawiające się 
strony będą wspólnie stoso­
wać wszystkie dostępne im

Delegacja
partyjno-rządowa
ZSRR
• Dokończenie ze str. 1

Przemówienia przyjmowane są 
gorącymi oklaskami.

Następuje pożegnanie z człon 
kami kierownictwa partii i rzą­
du PRL. Leonid Breżniew i 
Władysław Gomułka wymienia­
ją serdeczne uściski.

Pociąg powoli rusza. W otwar 
tych drzwiach wagonu przez 
dłuższą chwilę stoi jeszcze Le­
onid Breżniew z kapeluszem w 
ręku, pękiem biało - czerwo­
nych goździków pozdrawia ze­
branych. Po chwili pociąg nik­
nie z oczu za zakrętem.

W DRODZE DO GRANICY

prawa do samoobrony indy-|mcntów ratyfikacyjnych, któ 
widualnej lub zbiorowej, ra nastąpi w Moskwie w 
zgodnie z artykułem 51 Kar możliwie bliskim terminie, 
ty Narodów Zjednoczonych, Układ niniejszy zawarty 
niezwłocznie udzieli jej jest na okres dwudziestu
wszelkiej pomocy, w tym 
również wojskowej oraz po­
parcia wszystkimi środkami, 
którymi rozporządza.

O krokach, podjętych zgo­
dnie z postanowieniami ni­
niejszego artykułu, wysokie 
umawiające się strony za­
wiadomią Radę Bezpieczeń­
stwa i będą działać w myśl 
odpowiednich postanowień 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych.

ARTYKUŁ 8
Wysokie umawiające się 

strony będą się porozumie­
wać i konsultować we 
wszystkich dotyczących ich 
ważniejszych zagadnieniach 
międzynarodowych.

ARTYKUŁ 9
Układ niniejszy podlega 

ratyfikacji i wejdzie w ży­
cie w dniu wymiany doku-

Wiece przyjaźni
• Dokończenie ze str. 1
Jana Kustosika pracownik 
PLO Jerzy Więckowski od­
czytaj zebranym projekt 
rezolucji, którą przyjęto 
jednomyślnie.

Popieramy stale zacieśnia-

lat i ulega automatycznie 
przedłużeniu, każdorazowo
na dalsze pięć lat, jeżeli j jącą się jedność poglądów 
żadna z wysokich umawia- j kpzr i pzpr — czytamy w 
jących się stron nie wypo-;nie-i m- in* — we wszystkich
wic £fo na dwanaście mie—! Podstawowych problemach go na dwanaście mie wszechstronnej współpracy na-
sięcy przed upływem dane­
go okresu.

Sporządzono w Warszawie 
dnia 8 kwietnia 1965 roku, 
w dwóch egzemplarzach, 
każdy w językach polskim 
i rosyjskim, przy czym oba 
teksty posiadają jednakową 
moc.

Z upoważnienia 
Rady Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 
(—) W. GOMUŁKA 

(—) J. CYRANKIEWICZ
Z upoważnienia 

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich 
(—) L. BREŻNIEW 
(—) A. KOSYGIN

szych krajów, jako niezawod­
nej podstawy do dalszego roz­
woju braterskich stosunków 
między Polską i Związkiem Ra 
dzieckim”. (cz)

* * *

W auli WYŻSZEJ SZKO­
ŁY EKONOMICZNEJ w
Sopocie zebrali się studen­
ci, pracownicy naukowi i 
administracyjni obu wyż­
szych uczelni sopockich, a 
więc Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej i Wyższej Szko­
ły Muzycznej. Przewodni­
czący wiecu prezes Rady 
Zakładowej ZNP przy WSE 
dr Zygmunt Łobacz po 
krótkim zagajeniu udzielił 
głosu rektorom obu uczel­
ni, prof, dr Bolesławowi 
Kasprowiczowi i docentowi

W okręgu tczewskim

Kilka minut — i pociąg prze 
jeżdżą Wisłę. Na sąsiednim moś 
cie — duże grupy młodzieży 
serdecznie pozdrawiają gości.

Delegację radziecką do gra 
nicy państwa odprowadzają: — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Franci­
szek Waniołka, zastępca człon­
ka Biura Politycznego i sekre­
tarz KC — Bolesław Jaszczuk 
oraz wicedyrektor protokołu dy 
plomatycznego MSZ — amb. Ja­
nusz Zambrowicz. w pociągu 
znajduje się także ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow.

Wraz z delegacją wraca do 
Moskwy ambasador PRL w 
Związku Radzieckim — Edmund 
Pszczółkowski.

Wszystkie mijane dworce, 
przystanki i przejazdy kolejo­
we — udekorowane. Liczne 
grupki łudzi oczekują na prze­
jazd pociągu specjalnego.

Pociąg zbliża się do granicy. 
Ostatnia stacja po stronie pol­
skiej — Terespol. Zebrała się 
tu kilkutysięczna rzesza miej­
scowej ludności, delegacje z za 
kładów pracy, okolicznych wsi.

Przyjazd pociągu wywołuje 
wielkie poruszenie. Zrywają 
się oklaski, gdy na peron wy­
chodzą Leonid Breżniew i po­
zostali goście. Wśród witają­
cych — gospodarze województ­
wa lubelskiego: I sekretarz KW 
PZPR — Władysław Kozdra i 
przewodniczący Prezydium WRN 
— Paweł Dąbek.

Z naręczami kwiatów w rę­
kach przywódcy radzieccy wcho 
dzą na przygotowaną na pręd- 
ce trybunę. Spotkanie ludnoś­
ci z gośćmi radzieckimi otwie­
ra Władysław Kozdra.

Słuchamy Leonida Breżnie­
wa. Mówi on o rezultatach roz 
mów z członkami kierownictwa 
partii i rządu polskiego.

Podkreśla, że podpisanie no­
wego układu sojuszniczego sta­
nowiło główny cel wizyty.

Zabiera też głos premier Ko­
sygin, który jeszcze raz wyra­
ża zadowolenie z rezultatów 
rozmów i podkreśla, że nowy 
układ między obu naszymi kra 
jami jest również w pewnym 
sensie porozumieniem wszy­
stkich narodów miłujących po­
kój.

„Sto lat” na cześć gości. Sły 
chać wyraźnie, jak Leonid Breż 
niew stojący w tym momencie 
blisko mikrofonu śpiewa wraz 
z innymi po polsku „sto lat”.

Ostatnie pożegnania, ostatnie 
kwiaty, ostatnie dziś na pol­
skiej ziemi uściski dłoni.

Członkowie delegacji ze stop 
ni wagonów pozdrawiają zebra 
nych. Pociąg rusza w kierun­
ku granicy — przekracza ją o 
godz. 13.40.

• Dokończenie ze str. 1
jących się budżetów rad na­
rodowych. W r. 1965 budże­
ty rad narodowych w ska­
li krajowej wykazały w po­
równaniu z r. 1961 wzrost 
o 31 proc., zaś w woj. gaań 
skim o 32,5 proc. Nakłady

wój przemysłu w woj. gdań szczegółów z pracy zespołu 
skim — 6 dotyczy powia- poselskiego ubiegłej kaden- 
tów, wchodzących w skład cji. Posłowie ziemi gdań- 
tczewskiego okręgu wybór- skiej przemawiali na Pif/ 
czego, tj. pow. tczewskiego, num Sejmu 41 razy, brali 
malborskiego, sztumskiego, j udział w posiedzeniach nie- 
starogardzkiego, kwidzyń-'mal wszystkich komisji. W 
skiego i elbląskiego. Te komisji morskiej było 9 po- 
punkty zostały wykonane.1 słów gdańskich. Komisja ta

Florian Wichlacz
na inwestycje planu tere­
nowego w latach 1956 — 60 
wyniosły 3.699 min złotych, 
co stanowiło 23,7 procent 
ogółu nakładów inwestycyj- „ _ . —
nych, zaś w latach 1961 — nadrobione.

Na czele stała zapowiedź 
intensywnego rozwoju prze­
mysłu turbinowego w El­
blągi!. W pierwszym roku 
realizacji programu wybor­
czego załoga ,,Zamechu” wy 
produkowała pierwszą pol­
ską turbinę o mocy 125 
MW. W r. 1967 „Zamech” 
zbuduje turbinę o mocy 200 
MW. Łącznie w ciągu 5 lat 
da urządzenia energetyczne 
o mocy 2.188 MW.

Rozbudowano Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego w 
Tczewie, w roku 1962 otwar 
to w Malborku fabrykę ma 
karonu, rozbudowano Mal- 
borską Fabrykę Wentylato­
rów, Starogardzką „Polfę”, 
Fabrykę Płyt Pilśniowych 
w Czarnej Wodzie. Pomyśl­
nie rozwijało się budowni­
ctwo. Wprawdzie pewne nie 
dobory są w Tczewie i Mal­
borku, ale w nadchodzą­
cej pięciolatce mogą one być

odbyła 53 posiedzenia i wy­
sunęła 102 dezyderaty. Pos­
łowie odbyli 1.640 spotkań z 
wyborcami itd.

Konferencja wybrała trzech 
kandydatów na posłów z ra 
mienia PZPR: przewodni­
czącego WK FJN Floriana 
Wichłacza, mgr inż. Stani- 
ława Sulimę, kierownika od 
lewni „Zamechu” w Elblą­
gu i mgr farm. Teodozję 
Borkowską — kierownika 
działu starogardzkiej „Pol- 
farmy".

Do głosów w dyskusji u- 
stosunkował się w podsu­
mowaniu I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptasiński. erg

mgr Romanowi Heisingowi,
którzy omówili znaczenie 
współpracy polsko-radziec­
kiej i zawartego nowego 
polsko - radzieckiego ukła­
du. Wrażeniami z niedaw­
nego pobytu w Instytucie 
Stosunków Międzynarodo­
wych w ZSRR podzielił się 
z zebranymi dr Bronisław 
Rudowicz. W końcu głos 
zabrał przewodniczący ZSP 
przy WSE Jacek Ostrzycki, 
który odczytał projekt re­
zolucji, przyjęty następnie 
przez zebranyc1' z aplau­
zem. W uchwalonej rezo­
lucji czytamy m. in.:

„My, pracownicy nauki, ad­
ministracji i studenci WSE i 
WSM wyrażamy głębokie za­
dowolenie z zawartego w dńiił 
wczorajszym nowego polsko- 
radzieckiego układu o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej 
pomocy... Wierzymy, że roz­
wijające się stosunki między 
Polską a ZSRR były dotąd i 
będą nadał niezawodną gwa­
rancją naszego bezpieczeństwa 
i naszych granic na Odrze i 
Nysie Łużyckiej”, (st)

* * *
Blisko 400 osób załogi 

SOPOCKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU TERENOWE­
GO dało wyraz na wczo­
rajszym wiecu swemu za­
dowoleniu z podpisania no­
wego układu między Pol­
ską i ZSRR. Referat, oma­
wiający znaczenie tego u- 
kładu, wygłosił członek ra­
dy robotniczej Kazimierz 
Walasek. Na zakończenie 
wiecu zebrani uchwalili re­
zolucję, wT której stwierdzi­

li m. in., Iż podpisanie u- 
kładu będzie dla załogi za­
kładów dodatkowym bodź­
cem do wydajniejszej pra­
cy przy realizacji kontrak­
tów eksportowych. Około 30 
proc. produkowanej tu ga­
lanterii eksportuje się bo­
wiem do Związku Radziec­
kiego. W br. wartość tego 
eksportu wynosi 32,5 min 
zł. (x)

* * *
Około 1200 osób załogi 

GDAŃSKIEJ STOCZNI RE 
MONTOWEJ zebrało się w 
zakładowej świetlicy na 
wiecu przyjaźni z okazji 
podpisania Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy między 
PRL ą ZSRR.

Wiec zagaił przewodni­
czący' jRady Zakładowej 
Marian Szpryngler, który 
przedstawił zebranym isto­
tę i wagę tego dokumentu 
dla naszego narodu, ja.k i 
dla narodów Związku Ra­
dzieckiego. Następnie prze­
wodniczący Rady Robotni­
czej Bogumił Kotkowski 
odczytał projekt rezolucji, 
która została jednomyślnie 
przez zebranych przyjęta. 
W rezolucji m. in. czyta­
my:

„Załoga Gdańskiej Stoczni 
Remontowej wita gorąco i ser 
decznie fakt podpisania nowe­
go Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy 
między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich. Ten nowy akt politycz-

Zebrani na wiecu .pracownicy Gdańskiej Stoczni 
Remontowej

iComunikaf

1965 już 13.141 min zł, czy 
li około 51 proc. wszystkich 
nakładów.

W dniu 8 kwietnia 1965 roku zmarł
INŻ. STANISŁAW OLSZEWSKI 

długoletni i zasłużony pracownik przemysłu 
okrętowego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia 1965 roku 
o godz. 13 na cmentarzu centralnym Srebrzysko 
we Wrzeszczu.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakł. 
Centralnego Biura Konstrukcji Okrę­
towych Nr 1 w Gdańsku. 1901-K

lüffl

W dniu 5 kwietnia 
1965 zmarła długoletnia 
pracownica na stanowi­
sku naczelnika Urzędu 
Pocztowo - Telekom, w* 
Grabówku

MARIA BANZ 
z domu. Dunajska 

W Zmarłej tracimy u- 
czciwą i zasłużoną pra­
cownicę służby łącz­
ności.

dyrektor, Rada Za­
kładowa oraz pra­
cownicy Obwodowe­
go Urzędu Poczto­
wo - Telekom, w 
Kwidzynie

576-G

Kolegom 
CZESŁAWOWI 
i BOLESŁAWOWI 
PIOTROWSKIM 
z powodu śmierci

maiki Marii
wyrazy głębokiego 
współczucia składają

pracownicy, Rada 
Zakładowa, POP i 
dyrekcja MHD Art. 
Spoi. w Gdyni

K-1850

inż. Stanisław Sulima 
z „Zamechu”

W związku z tym w sto­
sunku do posłów będą ros­
ły wymagania, o ile chodzi 
o pogłębienie ich więzi z te 
renem, z radnymi, z akty­
wem politycznym i gospo­
darczym. Będą wzrastały 
wymagania co do wiązania 
pracy parlamentarnej z pra 
cą w terenie.

Wł. Stażewski przytoczył 
szereg danych, świadczą­
cych o dynamicznym roz­
woju naszej gospodarki.
Ludność województwa jest 
dziś o 23 proc. większa, niż 
przed wojną, w miastach 
zaś o 58 proc. Wartość pro­
dukcji przemysłowej wzros­
ła ' jedenastokrotnie, tonaż 
floty stacjonującej w Gdań­
sku i Gdyni sześciokrotnie, 
zaś rybołówstwo w ciągu 
roku łowi więcej, niż w 
ciągu międzywojennego 20- 
lecia. Programy wyborcze z 
roku 1961 zostały w podsta­
wowych wskaźnikach wyko­
nane.

Przechodząc do omówie­
nia lokalnych programów 
wyborczych, mówca stwier­
dził, że z 17 punktów pro­
gramu, omawiających roz-

Sporo miejsca w refera 
cie znalazło się na omówie­
nie rozwoju rolnictwa tych 
terenów.

Referent podkreślił z na­
ciskiem, że wszystkie te za­
dania nie mogłyby być wy­
konane, gdyby nie było o- 
parcia o fundament bezpie­
czeństwa naszego kraju, któ 
rym jest sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim.

Na zakończenie referent 
wspomniał, że najważniej­
szymi kierunkami na naj­
bliższy okres są: rozwój
przemysłu w oparciu o zde­
cydowane podniesienie po 
ziomu technicznego i jakoś­
ci wyrobów, wzrost produk­
cji rolnej, poprawa bilansi 
handlu zagranicznego oraz 
zrównoważenie bilansu za­
trudnienia.

mgr Teodozja Borkowska 
z „Polfy”

W dyskusji zabierało glos 
kilkunastu mówców. Prze­
mawiali chłopi, robotnicy, 
inteligenci. Podkreślano, ja­
ko szczególną zdobycz ubie­
głych lat zmiany w psychi­
ce społeczeństwa Wybrze­
ża. w jego stosunku do 
spraw społecznych i pań­
stwowych. Florian Wichłacz 
podał wiele interesujących

Dokończenie ze str. 1
się rozmowy między delega­
cjami partyjno - rządowy­
mi PRL i ZSRR. Rozmowy 
przebiegały w duchu pełne­
go wzajemnego zrozumienia 
i braterskiej solidarności.

Obie strony stwierdziły, że 
ścisłe więzy sojuszu, przy­
jaźni i współpracy między 
obu krajami posiadają ogro­
mne znaczenie dla dalsze­
go ich rozwoju, dla bezpie­
czeństwa Polski i Związku 
Radzieckiego, dla sprawy 
socjalizmu i pokoju.

Obie strony podpisały na 
okres 20 lat Układ o Przy­
jaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy, który sta- 

’ nowi przedłużenie polsko- 
radzieckiego sojuszu, zawar­
tego w roku 1945.

W toku wizyty obie strony 
omówiły aktualne problemy 
sytuacji międzynarodowej. Są 
one w pełni zgodne co do 
środków przeciwdziałania nie­
bezpieczeństwom, jakie stwa­
rzają dla pokoju w Europie 
agresywne poczynania impe­
rializmu zachodnioniemieckiego, 
realizowane przy poparciu nie-’ 
których mocarstw zachodnich, 
a w szczególności plany, które 
otworzyłyby drogę dla zbrojeń 
nuklearnych Niemieckiej Repu­
blice Federalnej. Obie strony 
omówiły kroki zmierzające do 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Obie strony dokonały oceny 
poważnej dla pokoju świato­
wego sytuacji, powstałej w wy­
niku zbrojnej agresji Stanów 
Zjednoczonych przeciwko De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu i omówiły wnioski wyni­
kające z rozwoju wydarzeń w 
tym rejonie. Obie strony po­
twierdziły swą całkowitą soli­
darność z Demokratyczną Re­
publiką Wietnamu;

Obie strony wymieniły po­
glądy na temat najważniejszych 

problemów międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego. Podkreślono pilną 
konieczność umocnienia jedno­
ści całej wspólnoty krajów so­
cjalistycznych i wszystkich par­
tii komunistycznych i robotni­
czych w walce o pokój, prze­
ciwko agresywnym poczyna­
niom imperializmu.

Rozmowy potwierdziły pel 
ną jednomyślność i zgod­
ność poglądów obu stron 
we wszystkich omawianych 
problemach.

Pierwszy sekretarz Komi­
tetu Centralnego Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — LEONID 
BREŻNIEW i przewodniczą­
cy Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich — ALEK­
SIE J KOSYGIN, zaprosili w 
imieniu Komitetu Central­
nego KPZR i rządu ZSRR 
polską delegację partyjno- 
rządową do złożenia wizyty 
przyjaźni w Związku Ra­
dzieckim. Zaproszenie zo­
stało z zadowoleniem przy­
jęte.

ny, ugruntowany 20-letnłą 
szczerą i braterską współpra­
cą, daje nam gwarancję dal­
szego spokojnego bytu, rozwi­
jania i pomnażania wspólnych 
osiągnięć gospodarczych i poli­
tycznych”. (nrz)

* * *
Załoga STAROGARDZ­

KICH ZAKŁADÓW FAR­
MACEUTYCZNYCH „Pol­
fa”, na wiecu przyjaźni wy 
raziłą swe poparcie dla pod­
pisanego w Warszawie Ukła 
du. O jego znaczeniu mó­
wił przewodniczący Rady 
Robotniczej Zdzisław Do­
browolski. Około 400 pra­
cowników „Polfy” uchwa­
liło rezolucję popierającą 
układ.

SPORT ® SPORT • SPORT • SPORT •

Ognisko TKKF „Drinki“ organizuje
zajęcia sportowe dla młodzieży
w okresie świątecznym

Z cenną inicjatywą wystąpi­
ło ognisko TKKF „Dębinki” we 
Wrzeszczu, które organizuje dl; 
młodzieży szkolnej interesują 
co zajęcia w okresie przerwy 
świątecznej w nauce w postaci 
turniejów sportowych koszy­
kówki, siatkówki, piłki ręcznej 
i piłki nożnej.

8 bm. lista zgłoszeń do tych 
turniejów została zamknięta i 
okazało się, że zgłosiła się re­
kordowa liczba zespołów: do
koszykówki — 27, do siatków­
ki — 11, do piłki ręcznej — 34 
i do piłki nożnej — 50.

Zarząd ogniska pragnie umoż 
liwić wszystkim zgłoszonym ze 
społom udział w rozgrywkach, 
jednak łączy się to z poważ­
nymi trudnościami, przede 
wszystkim z obiektami (spot­
kania należy rozegrać w ciągu 
6 dni przerwy świątecznej w 
nauce). Słusznym się więc wy­
daje, aby z pomocą ognisku po 
spieszyły zarówno miejscowe 
władze sportowe, jak i kluby 
i inne organizacje (chodzi ni. 
in. o pomoc organizacyjną i o 
sędziów).

Wszystkie uczestniczące w tur 
nieju zespoły zgłosiły piękne 
zobowiązanie, przepracowania w 
czynie społecznym przez wszy­
stkich zawodników po 1 godzi- 
nie na boisku ogniska. Powyż­
szy czyn podjęty został dla u-

15 na boisku Ogniska „Dębin­
ki” przy ul. Śniadeckich nr 32 
we Wrzeszczu. (st)

—«—.

Piłkarze
liiji okręgowej
rozfgrają kolejne mec/e

W sobotę i niedzielę odbędą 
się kolejne spotkania o mi­
strzostwo piłkarskiej ligi okrę­
gowej. aż trzy mecze rozegra­
ne zostaną w dniu dzisiejszym: 
Gedania — Bałtyk (godz. 16 na 
boisku Bałtyku), rks Stocznia 
Płn. — Pogoń Tczew (g. 16.3u) 
i Polonia Gdańsk — Flota (go­
dzina 10).

W niedzielę natomiast grają: 
Unią Tczew — Olimpia Elbląg 
(godz. 16), Włókniarz Starogard 
— Lechia I b (godz. 16), Por­
towiec Gdańsk — Pogoń Lę­
bork (godz. 11, boisko GKS).

W niedzielę odbędą się rów­
nież kolejne spotkania okręgo­
wej ligi juniorów: Ogniwo So­
pot — Meduza Gdańsk (godz. 
12), Pogoń Lębork — RKS Sto­
cznia Płn. 1 (godz. 15), Lechia 
ł Gdańsk — MKS Wrzeszcz — 
(godz. 10), MZKS Gdynia — Bał 
tyk I Gdynia (godz. 14), Bałtyk 
II Gdynia — Polonia Gdańsk 
(godz. li), rks Stocznia Płn. HJ v" “** *uaiai ulit U j -* ■ ----urwmiiw m. 111, n

czczenia 20 roeznicy wyzwolę-1 ~; Wisła Tczew (godz. 10), Olim 
nia Gdańska. I PL Elbląg — Gedania (godz.

,, , . 1‘5), Start Starogard —• MKS
Zebranie organizacyjne kapi-| Gdańsk (godz. 11), Portowiec 

tanów drużyn i ich zastępców Gdańsk — Lechia II Gdańsk — 
oraz losowanie rozgrywek od- (boisko GKS godz. prawdopo- 
będzie się dziś (sobota) o godz.j dobnie 9).
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Któż by się spodziewał, że jest to aż tak stara 
wieś. Istniała już w 1250 roku. Budowana najwy­
raźniej bez planu (a szosa przelotowa z Gdańska na 
Bydgoszcz staje się obecnie niebezpiecznie ruchli­
wa), obrastała chałupami. Wyszło na to, że dzisiaj 
przed nowiutką siedzibą GRN stoi plecami do niej 
obrócona obórka, z kopą gnoju przed drzwiami. 
Może dlatego wieś nie przyciąga gęsto tędy ciągną­
cych turystów.

I" ROMADZKĄ Radę Na- 
W rodową, gospodarza wsi 

MIŁOBĄDZ powołano do 
życia dziesięć z góra lat 
temu. Od tamtego czas, po­
przez wiele kadencji prze­
trwał sekretarz Wojciech 
Koszyk, chociaż mieszkaniec 
pajączkowa, jednak znają­
cy sprawy wsi na wylot.

— Siedzibę naszą zbudowa­
no w czynie społecznym, przy 
pomocy dotacji SFOS i miej­
scowego GS. Cały dom kosz­
tował 660 tysięcy złotych. 
Budynek ładny, z central­

nym ogrzewaniem, na któ­
re wiecznie narzeka bufe­
towa baru 1000-lecia (!),
mieszczącego się na parterze 
tego samego budynku, po 
sąsiedzku zresztą z zakła­
dem fryzjerskim, gdzie mło 
dy mistrz sam w „bitlesa 
uczesany, strzyże swoich 
klientów przykładnie, z 
miejska.

W czynie społecznym zro­
biono także część ogrodze­
nia koło nowej szkoły, kwiet 
niki i plac zabaw, kilka­
krotnie przed 1 maja i 22 
lipca oczyszczano główną 
arterię przelotową, również 
w czynie społecznym wy- 
żużlowano drogę prowadzą­
cą z Zajączkowa do Dąb-

nad tym, aby obowiązki 
mieszkańców gromady były 
w odpowiednim czasie wy­
konywane. I są wykonywa­
ne. Ot, chociażby podatki. 
Na blisko półtora miliona 
obciążeń podatkowych zale­
głości wynoszą tylko 20 ty­
sięcy złotych.

Zasobność bierze się stąd, 
że na dobrej, chociaż cięż­
kiej ziemi gospodarują do­
brzy gospodarze. Średnie 
plony zboża 27 q z ha, a są 
i tacy, którzy zbierają 45 
q z ha, zaś działający w 
Miłobądzu Instytut Sadow­
nictwa zbiera ponoć rok w 
rok 50 q pszenicy z hekta­
ra. Ruszają nawet ku lep­
szemu gospodarstwa pod­
upadłe głównie dzięki no­
wym przepisom podatko­
wym w tej sprawie. Prze­
widuje gromadzki agronom 
Tadeusz Bosiacki, że jede­
naście z tych gospodarstw 
już .w najbliższych latach 
stanie na nogi, pozostałe 
trzy... Agronom kiwa ze 
zmartwienia głową.

— Nie wiadomo co będzie, 
właściciele ich to ludzie sta­
rzy, nie ma komu w tych 
gospodarstwach pracować.

ALE nie samym biurem 
GRN stoi rada, jest

szkole z odrobiną, zda się, 
dumy. Owszem — ciasne, 
owszem — czasem nie bar­
dzo ogrzane, ale działa 
już od dwudziestu lat! Do- 
łęgowska pracę rady w ostat

wienie kadr me sprzyja na­
wiązywaniu dobrych stosun­
ków i często powiatowy prze­
wodniczący po powiatowemu 
usiłuje rządzić gromadą.

EST w Miłobądzu pięk­
na sala, ta sala maJ

niej kadencji ocenia zdecy- piękną scenę, pięknie jest

rówki, dokąd przywieziono, 
ponad 1500 ton żużlu ze przecież 21 radnych GRN 
Stoczni Gdańskiej. Teraz! osiadających na sesjach
żwiruje się drogę z Miło- 
bądza do Mieścina. Planuje 
się w ten sposób utwardzić 
w gromadzie w ciągu pię­
ciu lat wszystkie drogi.

Również w czynie społe­
cznym wybudowano pomnik 
na miejscu, gdzie zamordo­
wali hitlerowcy pierwszego 
żołnierza polskiego. Był 
nim Michał Różanowski, po­
legły na granicy w okolicy 
Kolnika. Wmurowano też 
tablicę pamiątkową na bu­
dynku rady, poświęconą pa­
mięci pomordowanych przez 
Niemców mieszkańców wsi, 
rozpoczęto także budowę 
pomnika wymordowanych 
nauczycieli w sąsiednim Ma- 
leninie. Nie pozostała także 
w tyle miłobądzka straż 
pożarna — stoją już mury 
strażackiej remizy, wzno­
szonej w czynie społecznym.

Ogółem wartość czynów 
społecznych GRN Milo- 
bądz w roku ubiegłym 
zamknęła się sumą 88 ty­
sięcy złotych, podobnie 
zresztą jak w ubiegłym 
roku.

H OBRZE o gospodarzach 
świadczy nie tylko su­

ma, wyrażająca wartość 
społecznej inicjatywy, obok 
tego GRN ma jeszcze inne 
bardzo ważne i bodaj czy 
nie ważniejsze nawet zada­
nia. Ma po prostu rządzić 
gromadą, występować w jej 
interesach u władz powia­
towych

Tak czystą podłogę, jak w 
milobądzkim przedszkolu, 
lśniącą złotawymi fladrami, 
wypolerowaną dziecięcymi* 
pantoflami można spotkać 
tylko w dobrze utrzyma­
nych salach muzeum. Kie­
rowniczka przedszkola, ra­
dna GRN Eufemia Dołęgów 
ska, pokazuje swoje przed-

dowanie pozytywnie. Tru­
dno zaprzeczać. Ale już na 
jej własnym, przedszkol­
nym podwórku dałoby się 
co nieco postulować pod 
adresem przyszłej rady. 
Przydałaby się lepsza niż 
ta, jaka jest teraz umywal­
nia dla dzieci, przydałaby 
się dziecięca ubikacja, która 
mieści się za parawanikiem 
pod schodami.

Inny radny Edmund Ochen 
kowski, obecnie rolnik, nie­
gdyś działacz spółdzielczy, 
na działalność rady w bie­
żącej kadencji patrzy ze sta­
nowiska doświadczonego w 
pracy społecznej człowieka. 
Mimo, że również ocenia 
kadencję pozytwnie od ra­
zu zgłasza zastrzeżenia — 
za wiele jest spraw, w któ­
rych decydujące zdanie za­
strzega sobie powiat, o zbyt 
wielu jeszcze sprawach gro­
mady decyduje się wciąż w 
powiatowym Tczewie. Sło­
wem zbyt szczupłe są jesz­
cze komptencje rady gro­
madzkiej, gospodarza tere­
nu.

To prawda, że w wielu 
powiatach działalność rad 
gromadzkich rozumiana jest, 
jako wykonywanie poleceń 
PRN, co z GRN — gospo­
darza czyni GRN — narzę­
dzie wykonawcze, izoluje 
radę od mieszkańców gro­
mady, tworząc taką sytua­
cję, że władza z autoryte­
tem i kompetencjami stoi 
po jednej stronie, a obywa­
tel ze swymi obowiązkami 
po drugiej stronie.

W Miłobądzu sprawy wy­
glądają szczególnie niezręcz­
nie, wszyscy urzędujący człon 
kowie GRN nie są mieszkań­
cami Milobądza, sani przewo­
dniczący Antoni Boguszewski 
mieszka w Tczewie, skąd co­
dziennie dojeżdża. Takie usta­

pomalowana, piękne ma me­
ble — kosztujące aż 80 ty­
sięcy zł, foteliki klubowe 
— chodniki, słowem szyk. 
Ale w sali tej poza han­
dlem, jest tu bowiem klub 
„Ruchu”, poza piciem ka­
wy nic się nie dzieje. Wró­
cił w listopadzie z wojska 
Heniek Lemke, założył ko­
ło ZMW, które ostro wzię­
ło się do roboty. Postano­
wiono, że przynajmniej raz 
w tygodniu coś w; tej świe­
tlicy musi się dziać, plano­
wano rozpocząć pracę od 
rzeczy najłatwiejszych, od 
dobrych wieczorków tanecz­
nych ze swoją orkiestrą, póź 
niej doszłoby się i do wła­
snego teatru amatorskiego, 
do zespołu estradowego... 
ale nie doszło się do nicze­
go, bo zabruździł przewo­
dniczący Prezydium GRN. 
Przyjechał i mimo po­
zwolenia Wydziału Kultu- 

iry Prezydium PRN w 
Tczewie, mimo własnego 
poprzedniego zezwolenia, 
wieczorek usiłował rozpę­
dzić. Później przedstawicie­
la ZMW wyprosił ze swego 
gabinetu i... na tym sprawy 
kulturalne Milobądza utknę­
ły. Klub, jak się już rzekło, 
wyposażony tak, że i powia­
towy Tczew by się takiego 
nie powstydził, a stoi pu­
sty i zimny. Zimny bo, opał 
miała dawać GRN.
T1 AK więc wygląda ów 

■ portret miłobądzkiej 
GRN, w zasadzie dobry, 
człowieczy, ale nie pozba­
wiony negatywów, portret 
z konfliktem. A wyrysowa­
łem go z myślą o nowych 
radnych, na użytek nowej 
rady, której oby był po­
mocny przy wypracowaniu 
nowego własnego oblicza.

(jak)

i

m

Słoneczna i w miarą ciepła pogoda przyśpiesza prace połowę, rozpoczęte 
już w całym 'kraju. Sieją również rolnicy loojewództwa wrocławskiego, którzy 
w ostatnim okresie zdetronizowali Opolszczyznę w towarowej produkcji zbóż, 
zajmując w tej dziedzinie pierwsze miejsce iv kraju.

Na zdjęciu: siew pszenicy w PGR Sulisławice (pow. Trzebnica). Wiosną br. 
pracownicy tego PGR-u zasieją 290 hektarów. CAF — fot. Szyperko

BUDOWNICTWO POTRZEBUJE TRZECH RZE­
CZY: MATERIAŁÓW, LUDZI I PIENIĘDZY. 
GDY ZABRAKNIE JEDNEGO ZE SKŁADNIKÓW 
MUSI NASTĄPIĆ ZAHAMOWANIE ROBÓT.

ra n J F-SPJ GKES7 to _=OOZE1ZZI TA
JEZYk HfPOKRYUń PROGRAM «MATEM
W miarę jak upływają 

dni i tygodnie kryzys wiet 
namski coraz bardziej się 
zaostrza. W Waszyngtonie 
już dawno zarzuciło się 
teorie o tym, że bombar­
dowanie Demokratycznej 
Republiki Wietnamu po­
dejmowane będzie „w od­
wet” za poszczególne 
akcje południowo - wiet­
namskich partyzantów.Ba, 
to co powiedział w Balti­
more prezydent Johnson 
mogłoby świadczyć, że to 
właśnie Demokratyczna Re 
publika Wietnamu prowa­
dzi wojnę przeciw Stanom 
Zjednoczonym, które z ko­
lei niczego bardziej nie 
pragną, niż pokoju.

CZY OPINIA ŚWIATOWA 
SIĘ LICZY?

PARĘ dni temu były se-
kretarz stanu USA,

. . . Dean Acheson, opublikował
i wyżej, ma czuwac|na łamach „New York Ti-

mes” artykuł, w którym do­
wodził, że Amerykanie sta­
nowczo zbyt wielką wagę 
przykładają do światowej
opinii publicznej. A tymcza­
sem opinia ta „urabiana jest 
sztucznie” i nie należy się z 
nią liczyć. „Pokrzyczą, po- 
krzyczą i przestaną” — oto 
teza artykułu, który — choć 
nie nawiązuje bezpośrednio 
do sprawy Wietnamu — ma 

cel: uspokoić

Najlepszy
rejon przeładunkowy
w porcie

Na podstawie szczegółowej 
analizy wyników pracy poszczę 
gólnych rejonów w porcie gdań 
skim w II półroczu 1961 roku 
Zakładowa Komisja Oceny | przejrzysty
Współzawodnictwa podsumowa-jtych, którzy — zaskoczeni

falą protestów na całym 
świecie — zaczynają zada­
wać sobie pytanie: „Czy nie 
idziemy przypadkiem falszy 
wą drogą?”

Jeśli Acheson uznał, iz 
potrzebna jest terapia uspo 
kajająca amerykańskich oby 
wateli — dowodzi to pośred 
nio rozmiarów presji, jaką 
wywierają dzisiaj na Stany 
Zjednoczone nie tylko kraje 
socjalistyczne, nie tylko kra 
je niezaangażowane, ale rów

ła efekty współzawodnictwa 
międzyrejonowego za ten okres.

Najlepsze wyniki w zakresie 
poprawy podstawowych wskaź­
ników pracy uzyskał III rejon 
przeładunkowy, który skrócił 
czas pobytu statków pod prze­
ładunkiem w II półroczu r. ub. 
średnio o 3 procent. Wydajność 
pracy w tym rejonie wzrosła 
(w stosunku do założeń plano­
wych) o przeszło 6 proc.

W znacznym stopniu zostały 
też przekroczone zadania pla­
nowe w zakresie wyników fi­
nansowych. O przeszło 8 iiroc. 
zmniejszyła się szkodowość.

Jako kryterium oceny współ­
zawodnictwa była brana pod «-'niez czołowe koła polityczne 
wagę m. in. dyscyplina pracy.l wl-pln i,rfnary, Pal-t„
Otóż, i w tej dziedzinie rejon " Wielu Krajacn Faktu
iii uzyskał najlepsze wyniki. !Atlantyckiego, a więc naj- 

Zarząd Portu wystąpił obec- bliżsi sojusznicy USA. 
nie do ministra żeglugi o przy! Mimo prób uspokajania 
znanie przodującej załodze por1 ,..
towej proporca i nagrody pie-1 amerykańskich sumień, iż 
uiężnej. (bk) jze znaczenia tej presji zda­

je sobie sprawę również pre
zydent Johnson, który oso­
biście wziął odpowiedzial­
ność za to, co się dzieje w 
południowo - wschodniej 
Azji.

CREDO Z BALTIMORE
WIADCZY o tym prze­
mówienie, jakie wygłosił 

7 kwietnia na uniwersytecie 
Hopkinsa w Baltimore. Prze 
mówienie, na które obserwa 
torzy polityczni czekali ze 
zrozumiałym napięciem.

Czyniąc ukłon w stronę 
opinii światowej — prezy­
dent Johnson wypowiedział 
szereg pięknie brzmiących 
myśli w rodzaju tej, że spoi­
nę problemy należy regulo­
wać w pokojowy sposób. Do 
dał on także, że Stany Zjed 
noczone gotowe są zaakcep­
tować propozycję 17 państw 
neutralnych, domagających 
się rozwiązania kryzysu 
wietnamskiego drogą roko­
wań.

Te pozytywne twierdzenia 
nie znalazły jednak pokry­
cia w dalszych wywodach 
prezydenta. Kraje niezaan­
gażowane żądały bowiem, 
aby rokowaniom nie towa­
rzyszyły żadne warunki 
wstępne. A Johnson wysu­
nął takie warunki: stwier­
dził, iż w negocjacjach nie 
mogą brać udziału przedsta 
wiciele Narodowego Frontu 
Y7yzwolenia Południowego 
Wietnamu, tylko rząd w Saj 
gonie, a także, iż dojść do 
rozmów może tylko wów­
czas, jeśli Wietnam Półno­
cny zaprzestanie... agresji.

Mało tego. Ubolewając z 
powodu cierpień odnoszo­
nych przez ludność cywilną 
w wyniku amerykańskich na 
lotów — prezydent stwier­
dził, iż bombardowanie Wiet 
namu jest najpewniejszą dro 
gą do pokoju.

Niezwykła jest hipokryzja 
tych stwierdzeń. Jeśli do­
dać do nich „obietnicę” u- 
dzielenia przez USA pomocy 
dolarowej dla krajów potud 
niowo-wschodniej Azji, cel 
wystąpienia będzie całkiem

jasny: Rząd USA próbuje u- 
piec dwie pieczenie przy jed 
nym ogniu: uspokoić opinię 
światową, nie rezygnując 
jednocześnie ze swej agre­
sywnej akcji w Wietnamie. 

* * *

A przecież ludzie rozsądni, 
nawet w Stanach Zje­

dnoczonych, zdają sobie spra 
wę, że akcja ta nie może 
doprowadzić do zwycięstwa, 
a jednocześnie — że zwięk­
sza ona groźbę rozszerzenia 
konfliktu. I zadają sobie py­
tanie: czy Go.ldwater, któ­
rego program realizowany 
jest dziś rękami Johnsona — 
odważyłby się, gdyby został 
prezydentem, posunąć aż 
tak daleko?

Zofia ARTYMOWSKA

pieniędzmi dotychczas kiedy ją zastąpi metodą bu- 
kłopotów nie mieliśmy, downictwa segmentowego.

natomiast rozwój budowni­
ctwa limitowały pozostałe kowa i wielkopłytowa. Do 
dwa czynniki. Zwłaszcza ich stosowania potrzebne
ludzie.

Praca w budownictwie, 
niestety, nie jest zbyt a- 
trakcyjna. W pogodę i w 
słotę, przy porywach zim­
nego wiatru i w spiekocie 
trzeba tkwić na rusztowa­
niach. Rozrzucenie placów 
budowy sprawia, że wszel­
kie udogodnienia, z których 
korzystają robotnicy por­
tów, stoczni, czy innych za­
kładów pracy, jak świetli­
ce, natryski, stołówki itp. 
są dlą nich niedostępne. To­
też fluktuacja kadr jest bar 
dzo duża, a napływ mło­
dych nieznaczny. Gdańskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
odczuwa stale braki kadro­
we. W tej np. chwili brak 
jest 300 osób do pełnego za­
trudnienia. *

Z materiałami bywało róż 
nie. Początkowo stoso­

wano u nas jako budulec 
gruz. Było go pod dostat­
kiem. Era betonów jedno- 
frakcyjnych należy jednak 
już do przeszłości. ’Jeszcze 
sie tu i tam stosuje (na 
podstawie już nie gruzu, 
ale żwiru), widoczny 'jest 
jednak jego zmierzch. Co­
raz wyraźniej wysuwa się 
na czoło metoda wielkoblo- 
kowa i wielkopłytowa. Zwła 
szcza ta ostatnia ma przed 
sobą dużą przyszłość. I bę­
dzie stosowana do czasu,

Nie wiemy, czy to pa­
puga i gołąb w klatce 
należą do ekwipunku żoł 
nierzy wojsk rządowych 
w Wietnamie południo­
wym, czy też są to tro­
fea „zdobyte” w jednej 
ze wsi podejrzanych o 
sprzyjanie walce narodo­
wowyzwoleńczej.

CAF

A więc metoda wielkoblo

jest zaplecze
W Związku Radzieckim bu­

downictwo mieszkaniowe roz 
poczęło się na dobre dopiero 
od r. 1957. Postawiono wów­
czas przed budowlanymi tak 
olbrzymie zadania, że nie 
mogliby im podołać, stosu­
jąc metody tradycyjne. Po­
stanowili więc stosować me­
tody uprzemysłowione. A 
więc właśnie wielkoblokową 
i wielkopłytową. Ale rozpo­
częli od budowy potężnego 
zaplecza. Od razu rozpoczęli 
budowę 300 wielkich wytwór­
ni elementów budowlanych. 
Zaczęły z nich wychodzić du 
że elementy ścienne, zaopa­
trzone już w stolarkę i ślu­
sarkę oraz oszklenie.
Tymczasem u nas z za­

pleczem nie było dobrze. 
Nie nadążało ono za rozwo 
jem budownictwa i za po­
trzebami. Na przyszłą pię­
ciolatkę jednak Gdańskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
będzie miało miliard zło­
tych na inwestycje własne, 
czyli właśnie na zapłacze. 
Przyniesie to dużą ulgę. 
DOZOSTAJĄ ludzie. Tych 
* nie zdobędziemy. Trze­
ba więc szukać takich roz­
wiązań, które by pozwoli­
ły przy pomocy tych sa­
mych ludzi budować wię­
cej. I taniej. Gdzie szukać 
tych rezerw?

Zacznijmy od organizacji. 
Przedsiębiorstwa specjali­
styczne mogą pracować le­
piej i taniej. Dlatego Przed 
siębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych roz 
bito na dwa specjalistycz­
ne: sanitarne i ‘elektryczne. 
Duże przedsiębiorstwo pra­
cuje taniej, niż kilka ma­
łych. _ Dlatego stworzono 
„Trójbet” — przedsiębior­
stwo koordynujące wszyst­
kie betoniarnie.

Od nowego roku projek­
tuje się utworzenie spec­
jalistycznego przedsiębior­
stwa dla stolarki i ślusar­
ki. No i przedsiębiorstwa 
dla robót zerowych, to zna­
czy doprowadzające pracę 
do powierzchni ziemi. Tu 
kryją się duże możliwości 
oszczędności. Poszukiwano 
ich dotąd w nadziemnej 
części budynków, pozosta­
wiając w spokoju wszystkie 
prace ziemne, fundamento­
wanie, piwniczenie, drogi 
dojazdowe itd. A koszty ro­
bót zerowych wynoszą 20 
proc. kosztów budowy!

Wśród prac, które maja 
stan budowy doprowadzić do 
„zera”, wymieniłem drogi do­
jazdowe. Zrobiłem to nie bez 
kozery, dotychczas bowiem — 
ku niezadowoleniu mieszkań­
ców osiedli — drogi pozosta­
wiano na czas po zakończe­
niu budowy. Doświadczenie 
jednak uczy, że straty, ja­
kie ponosi z tego powodu bu 
downictwo, są olbrzymie: u- 
trudnia się transport, psują 

pojazdy, zużycie ich wzra 
sta. GZB postanowiło od te­
go roku rozpoczynać budowę 
od uporządkowania tej jej 
części! — od dróg.

W

na ich montowanie, zaś zi­
mę na przeprowadzanie we­
wnątrz ich prac wykończe­
niowych. W ten sposób lu­
dzie byliby zatrudnieni 
przez cały rok i nie zacho­
dziłaby potrzeba zwalnia­
nia ich na okres zimowy.

Do ostatniego roku pię­
ciolatki GZB wkroczyło z 
dużym dorobkiem. Ma wy- 
nrzedzenie w harmonogra­
mie, co umożliwia mu zwró 
cenie szczególnej uwagi na 
jakość wykonawstwa. Ale to 
już inna sprawa. Nie­
mniej ważna, niż poruszo­
ne poprzednio, ale nie mie­
szcząca się w ramach, za­
kreślonych niniejszym arty­
kułem. Bo jego celem było 
wykazanie, że przyszła pię­
ciolatka może być w gdań­
skim budowynictwie prze­
łomowa. Po dokonaniu sze­
regu posunięć, o których 
była mowa, ci sami ludzie 
będą mogli wykonać więcej, 
niż wykonywali dotych­
czas. A nowe domy będą 
tańsze, niż dotychczas bu­
dowane. Zwolni się „moc 
przerobowa” i uzyska się 
oszczędności. A więc moż­
na by zbudować więcej, niż 
się projektuje.

W tym miejscu się zasta­
nowiłem. Czy aby nie po­
niosła mnie fantazja? Chy­
ba nie. Powiedzmy więc, że 
wykona się planowane za­
mierzenia: 124.815 izb w bu 
downictwie usnołecznionym, 
z czego 117.485 wykonają 
przedsiębiorstwa, zrzeszone 
w Gdańskim Zjednoczeniu 
Budowlanym.

Jeżeli będzie tego więcej — 
będzie to sukces olbrzymi. 
I tym większy, że niespo­
dziewany.

Władysław MERGEL 
----- •------

VI Olimpiada
wiedzy o Polsce
j świecie współczesnym

W okresie od październi­
ka do końca marca br. w 
szkołach średnich wojewó­
dztwa przeprowadzono olim 
piadą wiedzy o Polsce i o 
świecie współczesnym. Orga 
nizowały ją ZMS i ZMW. 
Treścią tegorocznej VI O- 
limpiady było 20-lecie Ziera 
Zachodnich i Północnych.

W eliminacjach uczestniczy­
ło ponad 27 tysięcy uczniów, 
a w eliminacjach rejonowych, 
które odbyły się 28 marca br.
— t’7 drużyn szkolnych. W nad 
chodzącą niedzielę, 11 bm. o 
godz. 13.00 w auli Lic. Ogólno­
kształcącego im. A. Mickiewi­
cza w Tczewie odbędą się eli­
minacje wojewódzkie, do któ­
rych w wyniku eliminacji re­
jonowych przystąpią drużyny z 
następujących szkół: w pionie 
licealnym i techników — Tech­
nikum Mechaniczne Elbląg, Te­
chnikum Łączności i IX LO 
Gdańsk, I LO i Technikum 
Przetwórstwa Rybnego w Gdy­
ni, LO Kwidzyn, LO Koście­
rzyna, LO Lęboyk, Technikum 
Ekonomiczne i II LO Tczew 
oraz II LO Sopot, w pionie za­
sadniczych szkół zawodowych
— Szkoła Rzemiosł Budowla-ciągu pięciolatki w pa : 

sie od Pruszcza do Wej!nych Gdańsk, zsz nr 4 Gdy
herowa ma powstać 10.000 
izb tzw. niskiego budowni­
ctwa. Zjednoczenie zamie­
rza wydzielić dla tego od­
cinka specjalną grupę. Po­
nieważ domy będą budo­
wane z prefabrykatów, za­
mierza *Ie lato poświecić

nia, ZSZ Lębork, ZSZ Kwi­
dzyn oraz ZSZ nr 2 Starogard.

Najlepsze drużyny obydwóch 
pionów będą reprezentowały 
nasze województwo w finale 
olimpiady, która odbędzie się 
24 i 25 kwietnia we Wrocła­
wiu^
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Nie tak dawno oddano do 
użytku kolejny fragment dra 
gi państwowej nr 1, czyli 
ul. 20 Października w Sopo­
cie (od Podjazdu do wia­
duktu). Ludziska jeszcze się 
uie zdążyli nacieszyć nową 
ulicą a tu już pojawiły się... 
„krety”, czyli ekipy robot­
ników rozpruiuających no­
we chodniki. Dzieje się tak 
począwsfy od rogu 20 Paź­
dziernika. do wiaduktu. Ze 
robi się jakieś prace ziemne 
w okolicy wiaduktu — nie 
można tego mieć za złe, bo 
tam jeszcze nie ułożono płyt

chodnikowych, natomiast 
| prucie chodników> w pobliżu 
j ul. Boh. Monte Cassino (wi- 
doczne na zdjęciu), to już na 
prawdę skandal. Historia cia 
Ole się powtarza, ciągły brak 
koordynacji prac, i co gor­
sze — zawsze znajduje się 
na to „obiektywne” wytłu­
maczenie: brak kabla, brak 
rur itp.

Tymczasem na innych od­
cinkach tej ulicy ekipy Za­
rządu Zieleni Miejskiej pra­
cują nad zagospodarowywa­
niem pasów zieleni. Cieszy­
ło by to wszystkich, gdyby 
nie obawa, że znowu i tu 
pojawią się „krety” i zniwe­
czą to, co się zrobi ku ozdo 
bie miasta. Obyśmy byli w 
błędzie...

Wczoraj w Gdańsku od­
były się dzielnicowe konfe­
rencje PZPR, na których de 
legaci dokonali wyboru kan 
dydatów z ramienia PZPR 
na radnych do wojewódzkiej 
miejskiej i dzielnicowych 
rad narodowych.

W sali Woj. Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej w Gdań­
sku zebrali się delegaci śród 
mieścia, by wybrać 73 naj­
bardziej zasłużonych i ak­
tywnych członków partii, któ 
rzy kandydować będą do 
rad narodowych 3 szczebli. 
Referat wprowadzający wy­
głosił I sekretarz KD -PZPR 
Gdańsk — Śródmieście — 
Stanisław Bereźniewicz.

W referacie zawarte były 
interesujące dane, obrazują-

W 9 %

| Możliwe to było dzięki po­
stępowi technicznemu i 

I wprowadzeniu nowych gałę­
zi produkcji, związanych i 
przemysłem okrętowym.

_W drugiej części konferen 
cji przedstawiono zebranym 
delegatom kandydatury 
PZPR na przyszłych rad­
nych rad narodowych trzech 
szczebli. Dokładne charakte 
rys tylu poszczególnych osób 
pozwoliły na wnikliwą oce­
nę proponowanych kandyda 
tów.

Z okręgów wyborczych nr 
TV i V wysunięto następu­
jących kandydatów do WRN: 
Tadeusza Ligęzę (dyrektor 
NBP-Wrzeszcz), Stanisława 
Józefiaka (wiceprzewodni­
czący ZW ZMS), Józefa Za­
niewskiego .(ślusarz Gdań­
skiej Stoczni Rzecznej), Pio­
tra Stolarka (przewodniczą­
cego Prezydium WRN), Pa­
wła Sielewicza (inż. bud. 
GPBM), Stanisława Mokrza- 
nowskiego (brygadzista Sto­
czni Gdańskiej) i Tadeusza 
Kozaka (pracownik „Hydro- 
steru”).

Do MRN wysunięto 21 kan 
dydatów, a do DRN—Śród­
mieście — 45.

by, możliwości, perspekty­
wy.

Z pełnym zaufaniem mo­
gą więc mieszkańcy Nowego 
Portu przyjąć kandydatury, 
które z ramienia PZPR wy­
sunęli. delegaci konferencji 
dzielnicowej. Ograniczeni 
brakiem miejsca podajemy 
tylko, że: wysunięto 35 kan 
dydatów na radnych DRN, 
U — na radnych MRN, na­
tomiast na radnych WRN 
wysunięto następujące kan- 
dydatury:,H. Sliwowski (wi­
ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN), M. Biegański 
(przewodniczący ZW ZMW), 
oraz Z. Wronkowski (ślu­
sarz ze Stoczni Gdańskiej).

E.

MIEJSKA KOMISJA 
WYBORCZA W GDAŃSKU

Przewodniczący WŁADYSŁAW 
JACKIEWICZ, docent w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych; zastępca prze­
wodniczącego WŁADYSŁAW 
DĄBROWSKI, główny księgo­
wy w MPO; sekretarz DANU­
TA RESZKO, nauczycielka Te­
chnikum Ekonomicznego; człon­
kowie: CZESŁAW MAKARA,
prac. przeds. ,,Hydroster”; JO­
ZEF JACKIEWICZ prac. WPK

Studentką AMG...
...prosimy o skontaktowa­

nie się z naszą redakcją w 
sprawie pozostawionej w po 
ciągu elektrycznym w dniu 
15 ub. miesiąca siatki z far­
tuchem i słuchawkami le­
karskimi.

Stoczniowcy w „ŻAKU"

Fot. Wł. Nieżywiński
-----•----

W niedzielą
otwarte sklepy
W niedzielę, 11 bm., wszy­

stkie sklepy przemysłowe, 
spożywcze i monopolowe na 
terenie trójmiasta czynne bę 
dą od godz. 11 do 18. Zam­
knięte będą jedynie sklepy 
mięsne, które za to otwarte 
będą w poniedziałek 12 bm.

ce dynamiczny rozwój wo­
jewództwa gdańskiego i mia 
sta Gdańska w ciągu 20-le- 
cia. Ludność województwa 
wzrosła do 1.339.000 osób. 
Znacznie rozwinął się prze­
mysł. Wartość produkcji 
przemysłowej z 3,4 mld zł w 
1949 roku szacuje się obec­
nie na ok. 33 mld zł. W ca­
łej gospodarce uspołecznio­
ne pracuje 410 tysięcy osób, 
z tego w przemyśle — oko­
ło 150 tys.

Największym ośrodkiem 
przemysłowym wojewódz­
twa jest sam Gdańsk. W la­
tach 1961—65 zakładano tu 
wzrost produkcji przemysło­
wej o 50 proc., a tymcza­
sem wzrosła ona o 90 proc.

GDAŃSK Teatr Wielki —
„Troilus i Kresyda”, g. 15, 19. 
Hala Stoczni Gdańskiej, Między 
narodowa Rewia Magiczna „Ka- 
lanag”, g. 17.30. 20.45. SOPOT Ka 
meralny, ,,Pan Damazy”, godz. 
19. GDYNIA Muzyczny, „Weso­
ła wdówka”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Tu- 
dor”, rum., od 16 1., godz. 10, 
13, 16, 1.9. „Kameralne” —
„Cyrk jedzie”, USA, od 9 lat, 
g. 15.30; „Z powodu kobiety”, 
franc., od 16 1., godz. 17.45, 20. 
„Piast”. „Królowa Krystyna”. 
USA, od 16 1., godz. 16, 18, 20. 
„Przyjaźń”, „Pechowiec na pre 
rii”. USA, od 12 1., g. 17. 20. 
„Drukarz”, „Niewidomy mu­
zyk”, radź., od 12 1., godz. 17; 
„Z rąk do rąk”. NRP — 
od 18 lat — g, 19. „Panorama”, 
„Panienka z okienka”, poi., 
Od 12 1., godz. 15.45, 19. „Mo-
tława”, „Żona modna”. USA, 
Od 16 I., godz. 15.30, 18, 20.15.
„Wrzos”, „Holenderska przy­
goda”. ang., od 9 1., godz. 15;
„Słodkie życie”, włoski — 
od 18 lat — godz. 16.30, 19.30. 
„Żak” — „Legenda o wilku 
Lobo”, USA, od 9 1., godz. 15, 
16.30; „Cztery dni Neapolu”, 
Wł„ od 16 I. — godz. 18, 20. 
„Włókniarz”, nieczynne. „Ge- 
dania”, „Dwa złote colty” — 
USA, od 16 lat, — godz' 17.45, 
20; „30 lat śmiechu”, USA,
od 9 1., godz. 16. „Zorza” niecz. 
„Kosmos”, „Hrabia Monte Chri 
sto”, fr„ od 12 1., g. 15.45, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ręko­
pis znaleziony w Saragossie”, 
polski — od 16 lat — godzi­
na 16, 19.30. „Bajka”, „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu bra­
ci”. USA, od 12 1., g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20. „Tramwajarz” — 
„Tajemnice złotego runa", fr,, 
od 9 1., g. 16; „O życie dla 
Ruth”, ang., od 16 1., g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Wszystko dla psów”, ang., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Zakocha­
ni są między nami”, polski, 
od 16 1„ g. 16, '18, 20,

SOPOT „Bałtyk”. „Czas mi­
łości” — rumuński, od 16 
lat, godz. 15.15, 17.30, 19.45.
„Polonia”. „Kasiarz”, ang., od 
16 1., g. 15.30, 17.45, 20,

GDYNIA „Warszawa”, „Jum­
bo”. USA. od 9 1., g. 10.30, 13, 
15.30, 17.45, 20. „Goplana” —
„Wiosenna miłość — jesienna 
miłość” — hiszp., od 16 lat, 
godz. 10, 12.30. 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”. „Mord w Tokio”, 
Jap., od 16 lat, godz. 15.30, 
17.45, 20. „Fala”, „Rio Bravo”,

USA, od 12 1., g. 15.30; „M — 
morderca". NRF, od 16 lat, 
g. 18.15, 20.15. „Marynarz” — 
„Pierwszy dzień wolności” — 
polski — od 16 lat — godzi­
na 17, 19. „Promień” — „Żona 
dla Australijczyka”, poi., od 
12 1„ g. 16, 18, 20. „Mimoza”, 
„Julio jesteś czarująca” — 
austr., od 16 1„ g. 16, 18, 20. 
„Klubowe”. „Krzyżacy”, poi., 
od 12 1„ g. 18. „Mewa”, „Ten 
wstrętny celnik”, fr„ od 16 1., 
godz. 19. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra”, „Krzyżacy”, poi., od 
12 1., g. 17.

RUMIA „Aurora”, „Strzał we 
mgle”, radź., od 12 1., godz. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Billy 
kłamca”, ang., od 16 1., godz. 
17.30, 19.30.

! Zwolenia b. obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. 13.00 
„Ludzie wśród których żyje­
my”. 13.30 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom pol­
skim. 15.00 Dla dzieci „Syre­
na” wg H. Chr. Andersena. 
16.30 Koncert chopinowski, wy 
konawca Witold Małeużyński. 
17.15 Śpiewa „Śląsk”. 17.30 — 
..Podwieczorek przy mikrofo­
nie”. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
Teatr poezji „Ciemny raj” wg 
poematu Janosa Pikusztyego. 
20.05 Grat" orkiestry taneczne. 
20.30, Koncert rozrywkowy z 
nagrań ork. PR w Krakowie. 
22.00 Ogólnopolskie wiadomo­
ści sportowe. 22.30 Gra orkie­
stra taneczna Rozgłośni Ślą­
skiej PR. 22.55 Wiązanka fox- 
trotów. 23.10 Muzyka dawnych 
mistrzów.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 kwietnia G5 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.25 Rostock pozdrawia 
Szczecin, 13.00 Muzyka ludowa,} 
16.05 Gdzie jest szlagier?, 16.301 
Notatki z rybackiego rejsu,1
17.00 Polskie zespoły rozryw­
kowe, 17.30 Przegląd aktual 
ności Wybrzeża, 17.50 Sylwet 
ka radnego — fei. L. Toporo- 
wicz, 18.00 Muzyka jazzowa, 
18.20 Powiatowa sobota, 18.25 
Koncert życzeń,
OGÖLNOPOLSKIE:

13.45 „W rytmie tańca 1 pio­
senki”. 14.30 Z notatnika re 
pórtera, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 Z płytoteki roz­
rywkowej „Polskich Nagrań” 
15.30 Wspomnienia z hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert muzyki opero­
wej z nagrań Ork. i Chóru 
PR w Krakowie, 21.40 Gra 
zespół Jerzego Miliana, 22.00 
Radio Kabaret „Trzy po trzy”,
23.00 Wieczór operetkowo-ta- 
neczny, 24.00 — 2.00 Muzyka 
taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDY'CJE 
w dniu 11 kwietnia 1965 r. 

NIEDZIELA
12.10 „Radiokuter”. 12.40 No­

tatnik kulturalny Wybrzeża. 
14.00 „Czwarta zmiana”. 16.00 
Komunikaty gier liczbowych. 
16.02 Historia obrazkowa o 
Wyższej Szkole Sztuk Plas­
tycznych. 16.22 „Ja — ale in­
na” wiersze Olgi Bergholc. 
21.25 Z boisk i stadionów.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 
Koncert solistów. 10.00 Roz­
maitości muzyczne. 10.30 Mu­
zyka. 10.50 Transmisja z uro­
czystości w XX rocznicę wy-

na dzień 10 kwietnia 65 r.
SOBOTA

11.25 „Skarb Sierra Mądre 
film fabuł. prod. USA. 16.40 
Lekcja jęz. rosyjskiego. 17.00 
Dziennik. 17.20 „Liga miast” 
Łódź — Poznań, telekonkurs. 
18.10 Film z serii: „Przygody
dziwnego psa Huckleberry”. 
18.35 „Proton”. 19.10 Wieczor­
ne rozmowy. 19.30 Dziennik 
19.50 Dobranoc. 19.55 Festiwal 
Sopot 64, fiim rozrywkowy. 
20.15 Film „Skarb Sierra Mą­
dre”. 22.10 Dziennik. 22.30 —
„Kocham, lubię, żartuję”.

na dzień 11 kwietnia 65 r.

NIEDZIELA

9.50 Dla młodych widzów 
,,Sztafeta” z Budapesztu. 10.50 
Bezpośrednia transm. z terenu 
byłego obozu oświęcimskiego 
w 20 rocznicę wyzwolenia hi­
tlerowskich obozów zagłady. 
12.45 Sprawozdanie sportowe. 
14.00 Kurs Rolniczy, 14.40 — 
„Trzy Joanny”, inscenizacja 
baletowo - literacka. 15.15 — 
Film z serii „Koń, który mó­
wi”. 15.40 „Piórkiem i wę­
glem”. 16.00 „Ula Z I B”. 16.20 

Gwiazdy czekają na nas”, te­
lekonkurs. 17.10 „Naśladowni­
ctwo wskazane”. 17.25 „Szklą 
na niedziela”. 17.40 Spotkanie 
z poetą — Bohdan Drozdow­
ski. 18.00 „Szklana niedziela” 
— d. c. 18.10 „Kalejdoskop ryt­
mów i melodii”. 19.00 „Szkla­
na niedziela” d. c. 19.05 TV 
słownik wyrazów obcych. 19.20 
„Szklana niedziela”, d. c. 19.30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 

Szklana niedziela” — d. c. 
20.05 „Prawo i bezprawie” — 
film fabuł. prod. ang. od 1. 16. 
21.20 „Szklana niedziela” — d. 
c. 21,25 Śpiewa Romuald Spy­
chalski. 21.40 Niedziela sporto­
wa. 22.05 "Wieczorny relaks.

a o.
* * *

Dzielnica Nowy Port —
to przemysłowe serce wiel­
kiego Gdańska, dzielnica, 
która ma największy udział 
w dynamicznym rozwoju sto 
licy morskiej, dzielnica, któ 
ra nadaje specyficzny cha­
rakter naszemu miastu.

Nie było więc sprawą przy 
padku, że właśnie miejsco­
we DRN należała do naj­
bardziej prężnych, że tu ro­
dziły się cenne inicjatywy, 
że istniał żywy, codzienny 
kontakt ludności tej dzielni 
cy z aparatem wykonaw­
czym rady, że zakłady pra­
cy były rzeczywistymi współ 
gospodarzami dzielnicy.

O ogromnym dorobku 
dzielnicy Nowy Port pisaliś­
my wielokrotnie, ostatnio — 
z okazji ostatniej w bieżącej 
kadencji sesji DRN. Dlate­
go wspomnimy tylko o nie­
których zagadnieniach, któ­
re poruszył sekretarz 
KD PZPR S. Mikołaj­
czak na wczorajszej kon­
ferencji wyborczej kan­
dydatów z ramienia PZPR 
na radnych trzech szczebli: 
w ostatnich 4 latach wyko­
nano w dzielnicy remonty 
436 budynków kosztem 52 
min zł. Wybudowano 86 ty­
sięcy m kw. nowych i wy­
remontowano 90 tys m kw. 
jezdni i chodników. Zainsta 
Iowano 302 nowe punkty 
świetlne na ulicach.

Zbudowano dwie nowe 
szkoły, trzy następne są już 
poważnie zaawansowane w 
budowie (program wybor­
czy zakładał budowę tylko 
dwóch szkół). Piękny pom­
nik społecznego wyrobienia 
mieszkańców dzielnicy otrzy 
mało Wisłoujście: jest to
ośrodek zdrowia wzniesiony 
czynem społecznym.
^Plany na lata 1965—70 za 

kładają dalszy poważny roz 
wój dzielnicy. Na Nowy Port 
przypada ogromna część glo 
halnej produkcji przemysło­
wej Gdańska, którą w 1970 
roku ocenia się na 20 miliar 
dów zł.

Od ludzi zatrudnionych w 
zakładach Nowego Portu za 
leżeć będzie w dużej mie­
rze, czy te ambitne zadania 
wykonamy. O tym, by wszy 
scy czuli się współodpowie­
dzialni za losy naszego mia 
sta, dzielnicy — trzeba my­
śleć już dziś, w kampani 
przedwyborczej, wysuwając 
na kandydatów do rad na­
rodowych ludzi pełnowarto­
ściowych, uczciwych, odda­
nych sprawie budownictwa 
socjalistycznego, ludzi zasłu­
żonych dzielnicy, ofiarnych 
działaczy społecznych, ludzi, 
którzy potrafią umiejętnie 
wiązać interesy ogólnonaro­
dowe z interesami dzielnicy 
i jej poszczególnych miesz­
kańców.

O tym, jak bliskie są spra 
wy dzielnicy portowej wszy­
stkim uczestnikom wczoraj­
szej konferencji, świadczą 
też głosy licznych dyskutan­
tów. Mówili oni o sprawach 
dzielnicy, osiedla, zakładu 
pracy w równym stopniu ze 
znajomością przedmiotu, jak 
i troską, prawdziwie po go- 
spodarsku oceniając potrze-

W ramach współpracy mię- 
dzysrodowiskowej Klub Studen 
tow Wybrzeża „Żak” będzie 
dziś gościł przedstawicieli zało­
gi gdyńskiej Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej. Stoczniowcy

Wielka rewia magiczna 
„Kalaoag“ po jaz ostatni
Cieszące się coraz większym 

powodzeniem występy Między­
narodowej Rewii, Magii, Iluzji 
i Tańca Kalanag „Sim-Sala- 
Bim”_ odbędą się jeszcze tylko 
dziś i jutro w hali widowisko­
wej Stoczni Gdańskiej. Po­
czątek imprezy dziś o godz. 
17.30 i 20.45, a w niedzielę o 
godz. 14, 17.30, 20.45.
, Przypominamy wykonawców: 
światowej sławy iluzjonista — 
Richiardi (Peru) z międzyna­
rodowym zespołem asystentów 
z Argentyny. Brazylii, Francji, 
Hiszpanii, NRF ■» Peru; muzy­
kalni klowni — 3 Rivels (Hisz­
pania), balans z szablą Joe 
Andy (Holandia), para akroba­
tyczna Elvie & Pilon, balet 
„Kalanag Girls” (Anglia), or­
kiestra Big-Band (Polska) pod 
kier. Günther a Haase (NRF). 
Reżyserem widowiska jest Glo 
ria de Vos, zapowiada Zbig- 
nifew Korpolewski.

Bilety w Orbisach, Balt-Tou- 
TiSt oraz w kasie na miejscu 
2 godziny przed imprezą.

o godz. 19 wezmą udział w 
wernisażu malarstwa i grafiki 
Jerzego Harasa oraz obejrzą 
studencki teatr „Galeria” z pro 
gramem „Termitiera”, po czym 
odbędzie się dyskusja z twór­
cami teatru, Wieczór zakończy 
jazz, poezja, taniec i kabaret 
„Pi” w piwnicy „U Kuzy­
nów”.

W kinie „Żak” odbędzie się 
parada filmów amatorskich oraz 
spotkanie z reżyserem Anto­
nim Bohdziewiczem, prezesem 
Federacji Klubów Filmowych.

W niedzielę w sali teatral- 
nej ,,Zaka” odbędzie się otwar- 
ta impreza, na którą złożą się 
występy zespołu studyjnego 
WSP z programem „Z Hio­
bów w Konrady” oraz zespołu 
metodycznego tej uczelni z pro 
gramem pt. „Lekcja języka” 
(inscenizacja bajek Mickiewi­
cza). Początek o godz. 19.

(ak)

DZIŚ W TRÖJMIESC1E...

...o g. 18 w sali Średniej 
Szkoły Muzycznej we Wrzesz­
czu (Partyzantów 7) odbędzie 
się koncert pianistów, studen­
tów WSM w Sopocie. Bilety 
w cenie 5 i io zł. Dochód prze­
znacza się na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół.

O g. li w szpitalu miejskim 
w Gdyni kolejne posiedzenie 
naukowe Pol. Tow. Lekar­
skiego.

O g. 18 w „Żaku” spotka­
nie z prof. A. Bohdziewiczem 
z Wyższej Szkoły Teatralnej i 
Filmowej w Łodzi.

W NIEDZIELĘ...

O g. 11 w WSP dr Jacek 
Trznadel z Instytutu Badań Li 
terackich PAN wygłosi odczyt 
pt. Klasycyzm — realizm —I 
konstruktywizm. Trzy światy* 
poezji współczesnej.

O g. u w sali kinowej Mu­
zeum Pomorskiego w Gdańsku 
zostanie wyświetlona I cz. fil 
mu kolorowego (od lat 15) 
ukazującego uroki najdzik' 
szych zakątków Ameryki Po­
łudniowej. Film wypożyczony 
został z konsulatu holender­
skiego.

O g. 10 w auli II Liceum 
Ogólnokształcącego we Wrzesz­
czu nastąpi zakończenie V eta­
pu konkursu czytelniczego or­
ganizowanego z okazji Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego.

O g. 12 min. 30 w Rudym 
Kocie pogadankę na tematy 
muzyczne wygłosi rektor PW 
SM Roman Heising.

NA NIEDZIELNE 
WYCIECZKI...

...zapraszają „BĄBELKI”. Wy 
marsz z Rumii o g. lo lasam 
do Sopotu. Informacje tel 
31-13-43.

Z Oliwy do Karczemek wy­
rusza na 10-kilometrowy spa 
cer klub „Rokitnik”. Spotk# 
nie o godz. 10 przed dworcem 
w Oliwie.

O godz. 10 na peronie kolei 
elektrycznej w Kamiennym Po 
toku spotykają się handlowcy 
z klubu „Hermes” i wyruszają 
na spacer leśnym szlakiem 
trójmiasta.

Klub „Wanoga” organizuje 
II rajd z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia Gdyni na 3 tra­
sach: nadmorskiej (6 km) —
zbiórka w Orłowie na dworcu 
o g. 10; braterstwa broni pol­
sko - radzieckiej — 8 km,
zbiórka w Witominie, w szkole 
o g. 9; Czerwonych Kosynie­
rów (12 km' zbiórka w V li- 
ceurn na Oksywiu o g. 9, Na 
zakończenie rajdów uczestnicy 
otrzymają pamiątkowe plakiet­
ki.

45 podo/ipczorek
tylko w Gdyni
Już za kilka dni odbędzie 

się premiera nowego „Pod­
wieczorku na fali 230”, orga­
nizowanego przez Związek Spół 
dzielni Przemyślu Ludowego i 
Artystycznego < „Cepelia” w 
Gdyni, Polskie Radio i Woje­
wódzką Agencję Imprez Arty­
stycznych w Gdańsku. Impre­
za odbędzie się tylko w Gdy­
ni w sali Klubu Morskiego w 
poniedziałek, 12 bm., o godz. 
17 i 20.30.

Wystąpią m. 5n. Rena Rol­
ska, Tadeusz Woźniakowski i 
Marian Załucki.

Bilety wstępu nabywać mo­
żna we wszystkich oddziałach 
„Orbisu” w trójmieście i w 
„Bait-Tourist” w Gdańsku.

II seria szczepień
przeciwdurowych
Miejską Stacjo Sanitarno- 

Epidemiologiczna w Gdań­
sku informuje, że do 30. IV. 
odbywa się II wstrzyknię­
cie szczepienia przeciwko 
durowi brzusznemu. Szcze­
pieniom podlegają wszyst­
kie osoby, które poddały 
się po raz pierwszy szcze­
pieniom w marcu. Osoby, 
które nie zgłosiły się do­
tychczas do szczepień, win­
ne to uczynić natychmiast. 
Jedynie dwukrotne szcze­
pienie uodparnia przed za­
chorowaniem.

Osoby, które do 30. IV. 
nie poddadzą się szczepie­
niom, zostaną ukarane.

Szczepienia są obowiąz­
kowe.

GG; JAN PIWOĆKI, radca 
prawny Prezydium MRN; CZE­
SŁAW GRAFF, oficer WP; JE­
RZY PIEŃKOWSKI, I sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR 
w Zakładzie Budowy Silników 
Stoczni Gdańskiej; MARIAN 
STRZYŻEWSKI, kier. ref. pla­
nowania i wykonania budżetów 
Prez. WRN; EUGENIUSZ MAJ, 
prezes WZSP; ZYGMUNT KU- 
RYŁEK, rolnik; HENRYK PO- 
LANOIYSKI, prac. przeds. „Hy- 
droster” (główny konstruktor).

MIEJSKA KOMISJA 
WYBORCZA W GDYNI

Przewodniczący KAZIMIERZ 
POKRZYWNICKI, przew. Rady 
Zakładowej „Dalmor”, zastępca 
przewodniczącego FRANCISZEK 
ZMUDA-TRZEBIATOWSKI, pre­
zes Sp. „Wygoda” w Gdyni; 
sekretarz RYSZARD WIERZ­
BICKI, kier. działu kadr Mor­
skiej Obsługi Radiowej Stat­
ków; członkowie: ZYGMUNT
STELLA, dyr. Kolejowych Za­
kładów Ruchu i Łączności; 
PIOTR GĘBKA, prac. ZPG; 
JOZEF SZEWCZYK, z Dowódz­
twa Mar. Woj.; ANTONI PTAK, 
prac. MHD; EUGENIUSZ OZIM- 
KOWSKI, grawer; MARIA JÓ­
ZEFIAK, nauczycielka szkoły 
nr 14; LESŁAW NOWIŃSKI, 
asystent maszynowy „Dalmo- 
ru”; BRONISŁAW WŁOCH, bry 
gadzista Stoczni im. Komuny 
Paryskiej.

MIEJSKA KOMISJA 
WYBORCZA W SOPOCIE

Przewodniczący STEFAN TOM 
CZAK, prezes Sp. „Patent- 
Lak”: zastępca przewodniczące­
go MARJA ŻELAZNY, nauczy­
cielka Technikum Handlowego; 
sekretarz KAZIMIERZ LAN­
DOWSKI, zastępca dyr. Liceum 
Ogólnokształcącego; członkowie: 
DANUTA KOZŁOWSKA, wice­
prokurator miasta Sopotu; WŁA 
OYSŁAW SŁODKI, kier. działu 
kadr WSE; WANDA JEZIER­
SKA, kier. Miejskiego Zarządu 
Terenami; MIECZYSŁAW TYC- 
NER, zastępca dyr. Miejskiego 
Przeds. Gospodarki Komunal­
nej; ROMAN FLENS, kier. dzia­
łu techniczno - ekonomicznego 
MPRB: MIECZYSŁAW SZO-
CIŃSKI, kier. Miejskiego Inspek 
toratu Statystycznego; JÓZEF 
SIEWIŃSKI, rencista; GA­
BRIEL KOZŁOWSKI, oficer 
WOP; FRANCISZEK KRY­
GIER, ślusarz w Sopockich Za­
kładach Przemysłu Maszynowe­
go.

Dziś i jutro 
„Wesoła wdóuka“
w Teatrze Muzycznym
Premiera operetki klasycznej 

Franciszka Lehara „Wesoła 
wdówka” odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 19.15 w sali Te­
atru Muzycznego w Gdyni. Re­
alizatorami tej oczekiwanej 
przez publiczność pozycji są: 
reżyser — Tadeusz Bursztyno- 
wicz, scenograf — Marian Stań 
czak, choreograf — Stanisława 
Stanisławska, wszyscy gościn­
nie występujący z Warszawy. 
Kierownictwo muzyczne objął 
Zdzisław Bytnar.

0 • •Zgubiono 
znaleziono...

W księgarni przy ul. 10 Lu­
tego w Gdyni znajdują się zna­
lezione: IV część subskrypcji
atlasu świata i futrzany koł­
nierz.

Pan Franciszek Kamiński — 
zam. przy ul. Dziewanowskiego 
5 m. 6 w Gdańsku znalazł w 
dniu 8 bm. w pobliżu ulicy 
Toruńskiej pieniądze.

W dziale „Śmiało i szczerze” 
są do odebrania: dowód oso­
bisty na nazwisko: Zdzisław 
Zalewski, oraz teczka znale­
ziona 7 bm. w tramwaju nr 
„9”.

25 marca przy ul. Sienkiewi­
cza we Wrzeszczu znaleziono 
pieniądze, są do odebrania w 
KD MO we Wrzeszczu w po­
koju nr 19 w godz. 8—16.

i Z KroniKi|

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
ulic Marynarki Polskiej i Kli­
nicznej 42-letni Henryk G. wy­
skakując z dojeżdżającego do 
przystanku tramwaju linii „3”, 
a następnie usiłował przebiec 
przez ulicę bez upewnienia się, 
czy jest ona wolna od nadjeż­
dżających pojazdów. W rezulta 
cie został potrącony przez fur 
gon „Warszawa”, należący do 
Spółdzielnię Pracy Metalowców 
w Elblągu, a prowadzony prze/ 
Hal/nę S. Z miejsca wypadki 
przewieziono ciężko rannet 
Henryka G. do Pogotowia u 
tunkowego, 1

Komu skradziono:
zegarek, kurtkę?
Komenda Dzielnicowa MO w 

Gdańsku - Wrzeszczu prowa­
dzi dochodzenia w sprawach 
kradzieży różnych przedmiotów 
z samochodów we Wrzeszczu. 
Jak dotychczas ustalono po­
krzywdzone osoby nie zgłasza­
ły o dokonanych kradzieżach. 
Komenda jest w posiadaniu 
zegarka męskiego, który został 
zabrany wrłaścicielow'i przy ul. 
Marchlewskiego (róg ul. Grun­
waldzkiej) w końcu ubiegłego 
roku oraz kurtki skórzanej zam 
szowej, która została zabrana 
z motocykla „Panonia” stoją­
cego przed kinem „Znicz” we 
Wrzeszczu.

Osoby pokrzywdzone proszo­
ne są o zgłoszenie się w Ko­
mendzie Dzielnicowej MO 
Vrzeszcz, ul. Partyzantów nr 2, 
nkój nr 30.

żruk: GZG zam. 784 D-?


